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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie tp Poniedziałek dnia 5i Lipca p . s . i855 Poku.

W  u s o n o ś c j  . Kr a j o w e .

S ankt-P ctersburg dn ia  aa lipca.
Na im ię  N a y  w y ż s z e  J e g o  C e s a r s k i e *  

M ości otrzymano l is t  S eraskiera-B aszy, w  brzmie­
niu  następującem:

N a y m i ł o l c i w s z y  P a n i e !
„Woyska W a s z e *  C e s a r s k i e *  M o ś c i  opu­

ściły Bosfor. Wpośrzód nas pozostał tylko ich  
Dowódzca , dostoyny reprezentant tey Nayszczę- 
śliwszey Przyjaźni, która udarowała Tron Muzuł­
mański tak wspaniałomyślną pomocą. Nasza wdzię­
czność, nasze przywiązanie ku niemu, nasze ser­
deczne1 żądze nie mogą utrzymać go dłużey: obo­
wiązki wiernego poddanego odwołują go do W a ­
s z e *  C e s a r s k i e *  M o ś c i . Przy oddaleniu się jegtJ 
czuję niezbędną konieczność wyrazić W a s z e *  Ce- 
s a h s k i e *  Mośoi , szczególne uczucia , wzbudzone 
we mnie, przebywaniem w Konstantynopolu wa­
lecznych legionów, przysłanych tu z N a y w y  ż- 
a z e g o  W a s z e *  G r s a r s k i k t  M o ś c i  rozkazu.

„Wylądowanie na brzeg po przybyciu tych  
woysk, równie, jak i oddalenie się ich na powrót 
na okręty, uskutecznione temi dniami przed kil­
ką godzin, stawiły przykład karności, dokładno­
ści, ścisłości i niewzruszonego ustanowionego po­
rządku, którego wszystkie oddziały stanowią zdu­
miewającą w doskonałości swey całość.

„ Zadziwiająca uległość i wzorowe postę­
powanie, ładnego razu nienaruszone, ani przez Ofi­
cerów, ani przez szeregowych, przez cały cza» 
Jch tu przebywania , zjednały dla nich jednozgo- 
dną pochwałę głównych naczelników, którzy bez 
ładnych usiłowań zniewalają wszędzie do powa­
żania swey władzy.

„Ludzie rangniźszych odznaczali siębezwarunko- 
Wą uległością, gorliwćm pełnieniem swych obowią­
zków i niezmienną uległością, a naczeluicy, umieję­
tnością rozkazywania, połączoną ze szczegółową 
znajomością w yłszey  Sztuki Woyskowey.

„Takie s ą ,  N a t j a ś n i e y s z y  P a n i e , wrażenia, 
zostawione we mnie przez woyska W a s z e *  Cb- 
s a r s k i f .t  M o ś c i .

„Lecz jakkolwiek byłaby zadziwiającą d o ­
skonałość tego urządzenia, nie może jednak wy-  
czerpać wszystkich pochwał moich: należą one 
do nader wielkiego d z ie ła , wzniesionego przez 
poważenie całego narodu, na naywyższy stopień 
sławy: rozumiem przez to tę niepojętą bezinteres- 
sowność, którą oznamionowana jest wyprawa, do­
konana na Rozkaz N a y w y ł s z y  W a s z e *  C e­
s a r s k i e * M o ś c i .

,,Historya obwieści to dzieło w  liczbie nay* 
ślachetnieyszych czynów , któremi tylko mogło 
bydź oznamionowane panowanie W ielkiego Mo­
narchy: wdzięczność W ładzcy Muzułmanów i je­
go ludu , oraz wdzięczność całey Europy skła­
dają W a s z e *  C e s a r s k i e *  M o ś c i  dań nayserde- 
cznieyszą,jakiey tylko wielka dusza pożądać może.

„Racz, N ą t j a ś n i k y s z y  P a n i e ,  udarować łaska- 
wem przyjęciem wyrazy, które złoży w imieniu 
ftaszem Hrahia Orłów.; on, lepiey odemnie, w y ­
razi uczucia, natchnione w  nas prawą przyja­
źnią, wspaniałością i  sławą W a s z e *  C e s a r s k i e *  
Mo ś c i .  Ten o d z n a c z a j ą c y  s i ę  i w i e r n y  s ł u g a  s w o -  
j e g o  P a n a , g o d n y m  s p o s o b e m ,  w y r a z i  o ś w i a d c z ę -  
n *a n a s z e y  w d z i ę c z n o ś c i  i n a y g ł ę b s z e g o  u s z a n o ­
w a n i a .

„ N a y m i ł o ś c i wszy P a n i k  ! Racz przyjąć w y-  
razy uczuć, składane przeze mnie u stóp W a -  

»£* C e s a r s k i e *  M o ś c i ,  oraz dań naygłębszą wy­

sokiego poważenia i szczerego podziwienia, z któ­
remi mam honor zostawać.

N a y m i ł o ś c i w s z y  P a n i e  
WAszipr C e s a r s k i e *  M o ś c i  

Nayuniżeńszym i naypokornieyszym sługą 
ag czerwca t853 Seraskir  - B asza .

Esh.Stray (pcz. Póin)
— Przez n a y w y ł s z y  dyplomat pod 28 czerw­

ca, w nagrodę odznaczającego się męztwa i wale­
czności, w bitwach przeciw Góralom dnia a3 , 25 
i 26 października i 83 i roku , nayłaskawiey mia­
nowany Kawalerem orderu S. S tan isław a sszey  
klassy , Jenerał-Major K a lb a ła y -C h a n  - JJiumbo- 
li. (R.l .)

Odessa d. 8 lipca.
Donoszą z 1'eodozyi, &e wielka część okrę­

tów naszey flotty, równie jak i wroysk lądowych  
powróciła z Turcyi i weszła do portu tego mia- 
sta. (G .S . P .) _____

P a u s * * .
B erlin  dnia s8  lipca.

Wczoray odjechał ztąd Rzeczywisty Tayny  
Radźca, minist r spraw zagranicznych P. Ancillon, 
do Cieplic; a dziś jenerał piechoty nadzwyczayny  
poseł i pełnomocny minister, przy dworze Cesar- 
sko-Rossyyskim P. Scholer do Petersburga. (G az, 
Codz. d  ar.)

A  U » T  R T A.
W ied eń  d. 26 lipca.

^CeaarzJmć opuścił wczoray z dostoyną swą  
małżonką Schdnbrunn, udając się do P ragi. NN.  
Państwo za sześć tygodni powrócą do stolicy. (* 
G a t. W a r .)

Cesarz zabawi w drodze 6 tygodni , poczem 
powróci do stolicy. — Nasz teraźnieyszy Internun-  
cyusz przy W . Porcie, Baron Ottenfels, objął w  
niebytuości Xięoia Metternicha, kierowanie kan- 
cler6twem państwa. (Gaz. Codz. W a r .)

Cieplice dnia aa lipca.
Podług przybyłych doniesień, II .  CG. M M .  

Cesarz z swą Małżonką d. 25 b. m. t  W ied n ia t 
przybędą d. 6 sierpnia do T heresienstadl, gdzie  
zabawiwszy do dnia 10 sierpnia, udadzą się do 
P ra g i. (G az. W a r .)

T  U R  C *  A .
Konstantynopol dnia a5 czerwca.

(W yjątek z D o strzesa cza  A ustryackiego)
Dnia 16 t. m. J. łv. W'. Xiąźe Bawarski, w  

towarzystwie Hrabiego Orłowa, Rossyyskiego nad- 
zwyczaynego Posła , odwiedzał oboz Rossyyski 
w  Chunkiar - Jskelessi, zkąd się potem udał na 
pokład okrętu admiralskiego Rossyyskiego; p r z y j­
mowano go wszędzie z oznakami uszanowania, na­
leżnego jego stopniowi. Tegoż samego dnia, Baroa 
Sturmer, Minister austryacki, na uczczenie Xięcia, 
wyprawił wielką biesiadę, którą łb ieg  nadzwy- 
czaynych okoliczności uczynił n&ypamiętnieyszą 
ze wszystkich, jakie się kiedykolwiek w tey sto­
licy odbyły : albowiem, oprócz J. K. W . i orszaku 
Xiążęcego , P. Baron Sliirmer zaprosił na obiad 
Ministrów tureckich i V* ielkich Dygnitarzy otto- 
mańskich, wszystkich Ministrów zagranicznych i  
Naczelników missyy akredytowanych w Konstan­
tynopolu, Jenerałów i Admirałów Rossyyskich z. 
gtównemi ich sztabami , tudzież mnóstwo znako­
mitych podróżujących, którzy, po większey części, 
na parowym statku neapolilańskim tu przybyli. 
Przed obiadem , Baron Śturmer przedstawił X ię-  
ciu Ministrów tureckich i członków ciała dyplo-



matycanego .  S t ó ł ,  n a k r y t y  « a  70 osob, u s t a w i o n y  
b y ł  n a  o g r o d o w y m  ta ra s i e ,  p o d  o g r o m n y m  n am io ­
t e m  g u s t o w n i e ,  b a n d e r a m i  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i  
k w i a t a m i  p r zy o z d o b io n y m ;  p o dcz as  ob iadu  m u z y ­
c y  z o k r ę t u  a d m i r a l s k i e g o  Ro s sy y sk ie g o  p r z y g r y ­
w a l i  47 luk  i n a y u l u b ie ń s z e  z n a y b a r d z i e y  z n a j o m y c h  
o p e r .  W i d o k  za ch w yc a j ą cy ,  k t ó r y  s i ę , w  s t r o n ę  
B o s f o r u  z n am io tu  u k a z y w a ł ,  i p rz e ś l i c zn a  pogo ­
d a  sp r z y ja ją c a  t e y  u rocz ys to śc i ,  p om n a ż a ły  j ey  r o s -  
k os z .  P o  obiedz ie  b y ł  bal ,  na k t ó r y  w i ę c e y  4oo 
osób* zaproszono i  k t ó r y  się aż do dn ia  p r z e c ią g n ą ł .  
D j - a p s r y ^ s a l i  b y ł y  w  k o l o r a c h  b a w a r s k i c h . — D n i a  
a i  J .  K .  W .  za p r o sz o n y  b y ł  na a u d y e n c y ą  u  S u ł ­
t a n a  do p a ł a c u  B e g l e r b e i .  U d a ł  się t a m  w  t o w a ­
r z y s t w i e  B a r o n a  S t i i r n ie r ,  o s ób  o r sz a k  jego s k ł a ­
da j ąc y ch ,  tud z ież  X i ą ż ę c i a  B u t e r a  i  n i e k t ó r y c h  z n a ­
k o m i t s z y c h  p o d r ó ż u ją c y c h ,  w r a z  z X i ą ź ę c i e m  J e ­
gomośc ia  n a  s t a t k u  p a r o w y m  p r z y b y ł y c h .  T a  a n -  
d y e n c y n ,  w v s t a w u j ą c a  p i e r w s z y  p r z y k ł a d  w i d z e ­
n ia  się S u ł t a n a  z X i ą ż ę c i e m  E u r o p e y s k i m  ze k r w i  
p a n u j ą c e y ,  godn a  b y ł a  u w a g i  z c e r e m o n i a ł u ,  j aki  
p r z y  n i e y  z a c h o w a n o .  S t ra ż  b y ł a  u s t a w io n a ,  n i e  n a  
p r z e d  d z i e d z i ń c u  S e r a jo w y r o ,  j a k  na  p r zy j ęc ie  m i ­
n i s t r ó w  e u r o p e y s k i c h ,  a l e w z d ł u z  b r ze g u j  d w ó c h  
A c h m e d  -  B a sz ów  w y s z ł o  n a  s p o tk a n ie  X i ę c i a ,  aż 
za  b r a m ę  d z i e d z i ń c o w ą  z e w n ę t r z n ą ,  i  o d p r o w a -  
d ? i ło  go do a p a r t a m e n t u ,  p rze zna cz one go  d l a  W i e l ­
k ie go  W e z y r a ,  gd z ie  J .  K .  W .  i  o sobom n a y z n a -  
k o m i t s z y m  ro zd a n o  f a y k i ,  bogato d y a m e n t a m i  w y ­
sa d za ne  , i  k a w ę  w  f i l i ż a n k a c h ,  r ó w n i e ż  k os z to w -  
n e m i  k a m i e n i a m i  ozd o b i on y ch .^  W k r ó t c e  p o t ć m  
X i ą ż e  za p r o sz on y  b y ł  do  w i p l k i e y  a u d y e n c y o n a l -  
n e y  sali .  w  k t ó r e y  S u ł t a n  c z e k a ł  n a ń  stojąc , o-  
k o l i c zno ść ,  w  a u d y e n c y a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  b e z ­
p r z y k ł a d n a .  P o  r o z m o w ie  n a d e r  u p r z e y m e y  i p r z y -  
l a c ie l s k ie y ,  S u ł t a n  p r o s i ł  X i ę c i a ,  aż eb y  od  n iego 
r a e z y ł  p r z y j ą ć  na  p a m i ą t k ę  k o s z to w n ą  t a b a k i e r ę ,  
bogato  d y a m e n t a m i  w y s a d z a n ą  z jego p o r t r e t e m .  
P o  p r e z e n t a c y i , p r z e z  B a r o n a  S t i i r m e ra ,  w s z y s t ­
k i c h  osób t o w a r z y s z ą c y c h  X i ę c i u , S u ł t a n  w y d a ł  
r o z k a z  o p r o w a d z e n i a  J .  R .  W .  po w s z y s t k i c h  a-  
p a r t a m e n t a c h  i  o g r o d a c h  p a ł a c o w y c h .

P o  p i ę t n a s t o - d n i o w y m  p o b y c i e  w  K o n s t a n ­
ty n o p o lu . J .  K.. W .  <ł. a5 o d p ły n ą ł  n a  s ta tk u  p a -  
rowym F r a n c e s c o  I .  (■/• d  )

  D n ia  10 l ip c a  —
B a t y f i k a c y e  t r a k t a t u  p o m i ę d z y  W .  P o r t ą ,  i  

M e h c m e d e m  A l i  zos ta ły  w y m i e n i o n e . —  W o y s k o  
I b r a h i m a ,  u k o ń c z y w s z y  s w ó y  o d w r o t ,  p r ze y sc ie m  
g ó r y  T a u r u ,  s t a nę ło  poczęści  w  o b w o d a c h  A d a n a  
i  T a r s u s ;  i n n e  w o y s k a  r o z k ł a d a j ą  s ię  w  S y r y i .  
{ G a * .  C odz. W a r . )

O d  g r a n ic  T u r c y  i  d . 1 l ip c a .

K r ó l  J m ć  G r e c k i ,  u s t a n o w i ł  w  d n i u  s w y c h  
u r o d z i n ,  o r d e r  Z b a w ic ie la , k t ó r y  m a  b y d z  u d z i e ­
l a n y  osobom w o y s k o w y m  i  c y w i l n y m .  W  N a u p l u  
•p rze ro b io ny  b ę d z i e  s t a r y  T u r e c k i  m e cz e t ,  na K o -  
Scioł  K a t o l i c k i .  W  G r e c y i  z n a y d u je  s ię t e raz  w i e ­
l u  p o d r ó ż n y c h  a n g i e l s k ic h .  (G a z . W a r . )

.V  a  a  w o v  a .
P a r y i  d n ia  10 lip c a .

P .  A l fo n s  d e  L a m a r t i n e , ze  S m y r n y ,  d o k ą d  
p r z y b y ł  37 ma ia,  3o u d a ł  się do K o n s t a n t y n o p o l a ,  
z t a m t ą d  zaś l ą d e m  w y j e d z i e  d o  F r a n c y i .

—  M u z y k a  k o c i a  w y p r a w i o n a  b y ł a  w  M a r s y ­
l i i  d la  p e w n e y , 9 i s * y  r o k  m a ją oe y  d a m y ,  k t ó r e y  
p r z y s z e d ł  sz a ł  do  g ł o w y ,  z a w r z e ć  w  t y m  w i e k u  
z w i ą z k i  m a łż e ńs k i e ,  i  jeszcze z m ę ż c z y z n ą  45 la t  
m a j ą c y m .

_ .  C z y t a m y  w  R e v u e  d e  P a r i s  : . . .
j. Na łon ie  p r zy jaźn i ,  w  c h ł o d a c h  c i en i s ty ch  

z a m k u  P e t i ł - B o u r g ,  Ross in i ,  u ł o ż y ł  m u z y k ę  m sz a l ­
n ą ,  k t ó r a  w  n ie dz ie lę ,  3o c z e r w c a ,  p o d c z a s  11- 
r o c z y s to ś c i  w  P e t i t - B o u r g  b y ł a  po  r az  p i e r w s z y  
y r y k o n a n a  w  kośc ie l e  m i a s t e c z k o w y m .

B r z m i e n i a  p o w a ż n e  i n i e b ie s k ie  u rocz ys teg o  
o r g a n u ,  z p o t r z e b y  zastąpi !  f o r t e p ia n .  Ci ,  k t ó r z y  
■wykonywal i  m u z y k ę ,  go d n i  b y l i  j e y  k o m p o z y t o ­
r a ,  i  r o z k ł a d u  dz i e ł a .  P .  L e v a s s e u r  z a k a d e m i i  
m u i y c z n e y  K r ó l e w s k i e / ,  k t ó r y  bez  w ą tp i e n ia  w y ­

je c h a ł  w  p i ą t e k  2 P a r y ż a  po o d eg r a n iu  s z tu k i  
R o b e r t - l e  D ia b le  ; P .  B o r d o g n i , P a n i  G i d e , 
P a n i  H r a b i n i  M e r l i n ,  —  ta k ie t o  osoby  s k ł a ­
d a ł y  -tę m uz ykę .  R o s s i n i  s i e dz ia ł  u f o r t e p i a n a ,  i  
ś p i e w a ł  sam  G lo r ia  in  e x c e ls is .  Msza ta s k ł a d a  
s ię  z d z i es i ęc i u  s z tu k  m u z y c z n y c h ,  z k t ó r y c h  k a ­
ż d a  c h a r a k t e r  w i e l k o ś c i ,  o ry g i na ln oś c i  i n i e b ie -  
s k i e y  p o e z y i  w y r a ż a  na  sobie.  N a d e w s z y s t k o  
ro zp oz n ać  mo ż n a  b y ł o  u ł a m e k  ze S ta b a t- r n a te r  
k o m p o z y c y i  Ross iniego d la  H i s z p a ń s k i e g o  D w o ­
r u .  W i e l k a  l i czba  z n a w c ó w  i m i ł o ś n i k ó w  u -  
p r z y w i l e j o w a n y c h , w e z w a n a  b y ł a  na tę  u ro ­
czys tość  r e l i g i y n ą  i m u z y k a l n ą ,  k t ó r a  P e t i t - B o u r g  
i  k o ś c io ł  jego w s ł a w i  na zawsze .15

—  D n ia  12 —
P o są g  Napo leona ,  o d l a n y  na  fo r inę  s k u l p t o r a  

S e u r r e ,  na  k o l u m n i e  p l a c u  V a n d o m e ,  w a ż y  4 ,000 
f u n t ó w .  Donies iono j u i  o jego p o s ta w ie n i u ,  al e 
g ł ó w n a  t r u d n o ś ć  w  u t w i e r d z e n i u  do k o l u m ny  pr ze­
p o w i a d a j ą  : a l b o w i e m  oś na k l ó r e y  się t r z y m a ł  
d a w n y  posąg,  o d l a n y  p rze z  P .  Ch au d e t ,  zos ta ł a  w  
x 8 l 4  r o k u  p r z e p i ł o w a n ą .

—  P .  D u lo n g  z ł o ż y ł  o b o w ią z k i  S e k r e t a r z a  d o ­
ż y w o t n i e g o  w  A k a d e m i i  umiejętności .

—  D z ie n n ik  N a t io n a l  donosi ,  iż P o l a c y ,  k t ó r z y  
m u s i e l i  o pu śc ić  F r a n c y ą ,  ud aw sz y  s ię  do P i e ­
m o n t u ,  zos ta l i  t a m  za t r zy ma ni  i  z a p r o w a d z e n i  do  
w ię z ie n ia  w  C h a m b e r y .

—  M e r  w  M o n tb r is o n  w e z w a ł  w s z y s t k i c h  W ł o ­
c h ó w ,  p r z y b y s z ó w ,  m a ją c y c h  s c h r o n i e n i e  w o k r ę ­
g u  jego g m i n y  , a ż e b y  s ię  d w a k r o ć  na t y d z i e ń  
j a w i l i  do  r a t u s z a ,  gdz ie  p o d p i sa m i  w ła s n o r ę c z n e -  
m i  w  o t w a r t y m ,  n a  t e n  c e l ,  r e g e s t r z e ,  o b ec no śę  
swoją  u d o w o d n i ć  mają.

D o n o sz ą  z N a n t e s ,  że  P .  W i c e - l l r a b j a  da  
J ie rn a b ie c  j e s t  j u i  na wyjeź dz i e  do G e n e w y ,  w  
t o w a r z y s t w i e  P a n i e n  S ty  l i t y  i  E u l a l i i  d e  K e r -  
sa b iec ,  s w o i c h  c ó r e k .

—  D n ia  4?  —
M o n i t o r  ogłasza  dz i s i ay  r a p o r t  K a p i t a n a  o-  

k r ę t u  A c te o n .  W y p ł y n ą w s z y  z T u l o n o  d n ia  26 
c z e r w c a  po p o ł u d n i u ,  K a p i t a n  o t w o r z y ł  s w ą  d e ­
p es zę ,  0 11 godz i n ie  w ie c z o r e m ,  i zn a l az ł  w  n ie y  
r o z k a z  n ie z w ło c z n e g o  u d a n i a  s ię  do ł. a l e r in y .  hl ie-
s t a t e cz n oś ć  w i a t r ó w  i c i s z a ,  n a  m ie l i z n ac h  n ie -  
d o z w o l i ł y  m u  p r z y b y ć  na miey sce  swojego p r z e ­
zna cz en ia  p i e r w e y ,  j ak  4 l i p c a  o godzin ie  8 z r a -  
na.  A g a t a  n i e  b y ła  z a w i n ę ł a  t a m  j e s z c z e , a l e  
H r a b i a  L u c c h e s i - P a l l i  już od  t r z e c h  dni .  p r z y ­
b y ł .  D n i a  5 l i p c a  o godz in ie  c z w a r t e y  r a n n e y ,  
A g a t a  u k a z a ł a  się na wy ni o s ło śc i  w ó d  p r z e d  
P a l  ernią.  W  y l ą d o w a n i e  X i ę ż n e y  B e r r y ,  k tó re  m ia ­
ł o  n a s t ą p i ć  o godz i n ie  3, l e d w o  o w p ó ł  do p i ą -  
t e y  nas tąp ić  mogło,  z p r z y c z y n y  op iesza łośc i  w ła d z  
S y c y l i y s k i c h ,  w  u c z y n i e n i u  p o t r z e b n y c h  r o z p o ­
r z ą d z e ń .  O k o ło  godziny  d r u g i e y  H r a b i a  L u c e k o ­
s i - P a l l i  p r z y b y ł  do p r ze w o ż ąc eg o  X i ę z n ę  o k r ę ­
t u  , i  n a t y c h m i a s t  do n ie y  z a p r o w a d z o n y  został .  
O  godz i n ie  4 -} X i ę ż n a  w s i a d ł a  na sz a lupę ,  n a l eż ą ­
c ą  do o k r ę t u  A g a ty .  A  o 5 ley,  J e n e r a ł  B u g e a u d  
o d e b r a ł  od X i ę c i a  C a m p o  - F r a n c o ,  M i n i s t r a  za­
r zą dz a j ąc eg o  S y c y l i ą ,  i  oyca  H r a b i e g o  L u c c h e ­
s i - P a l l i  l i s t ,  p r z e z  k t ó r y  X i ą z e  z a ś w i a d c z a ,  że. 
X i ę ż n a  B e r r y  ze swo ją  c ó r k ą  w y l ą d o w a ł a  do P a -  
l a r m y  w  d o s k o n a ły m  s t an ie  z d r ow ia .  J e n e r a ł  B u ­
g e a u d  n a t y c h m i a s t  w s ia d ł  11a A c t e o n , k t ó r y  w y ­
s t ą p i ł  pod żagle z n ay p^ ęd szy m ,  jak t y l k o  można ,  
p o w r o t e m  do T u lo n u -

  VVe F r a n c y i )  od  n ie j ak iego  czasu u t w o r z y ­
ł o  się t o w a r z y s t w o ,  d ąż ąc e  do o t r z y m a n ia  r e f o r ­
m y  p a r l a m e n l o w e y ,  na czele  k tó r e g o ,  jak p o w i a ­
dają.  s t a n ę ł y  osoby h a y s ła w n ie y s z e  i  na-ywięcey 
mające  w p ł y w u :  m nó z tw o  się osób w  P a r y ż u  i 
n a  p r o w i n c y i  zapisało do t ego to w a r z y s t w a .  T o  
s to w a rz y s z e n ie  zdaje się m ie ć  n a  c e lu  o t r z y m a ­
n i e  d r o g ą  p r a w n ą  zn i es i en ia  p r zys ię g i  e l e k to r ó w ,  
p r z y p u s z c z e n i e  do w o to w  w s z y s t k i c h  p ł a c ą c y c h  
p o d a t e k ,  i oba len ie  c e n l r a l i z a c y i  a d i n iu i s t r a c y y -  
« e y . O d r z u c a  ono wgzys tk ie  ś r zodk i  g "  a ł l o w n e . w y ­
łącz a ją c  t y l k o  j edno z d a r z e n i e ,  j e że l iby  k to  w z b r a ­
n ia ł  się p ła c ić  p o d a t k ó w ,  a i to w  os t a l eczuyp t  
t y l k o  raz ie  t a k o w e  p r zyp usz cza .

__  P i ę t n a s t u  p r z y b y l c ó w  n i e m i e c k i c h ; k tó r z y



Się od niejakiego czasu tnaydowali w S tfa lb u r-  
gu, odebrało rozkaz udania się do Nancy, z od­
mówieniem im wszelkiey pomocy; siedmiu dru» 
gich wychodźców tegoż samego narodu w y p ra ­
wiono zgran ie  w e a4 godzinach. (Jo u r .d .S t.P e tb .)

— D n ia  s 5 —
Onegday goniec Rossyyski i F ran cu zk i ,  u- 

dali się do M a d ry tu .
— D nia 24 —*

Journa l de P a r is  donosi: , ,P o d łu g  os ta tn ich  
wiadomości z K o n sta n tyn o p o la , flotla Angielska 
pod A d m ira łem  M alcolm , po ukazaniu  się p rzed  
portem  T en ed o s , stanęła  obok f lo t ty  f r a n c u z -  
k iey  przy w y spach  O u rla c , p rz y  w stęp ie  do 
zatok i Sm yrneńsk iey .  [Gaz. W a r .)

A H r, i. i a .
L ondyn dnia  ig  lipca.

W iadom o, ze Anglik nazwiskiem Tholasson , 
posiadacz fortuny, z którey dochod roczny w yno­
sił blisko 600,000 f ran k ó w , zostawił testament, 
k tórym  zapisał całe swojo mienie, licząc w toż do­
chod każdoroczny, swoim przyszłym prawnukom* 
Zamiarem jego było utworzenie naykoiosalniey- 
szey fortuny w całey W ielk iey-B ry tan ii,  Zamiar 
ten nie został uskuteczniony : albowiem od i 8o3 
roku, w którym ten ogromny spadek został odkaża­
ny, aż do i 83a r., dophody pochłaniane były przez 
wjdrttki eon,k naymniey 3oo funtów szterlingów, i 
dziedzice w prostjey linii P . T/io lusson , k tó rych  
cześć przebywa w Belgium, doświadczają n iedo­
statku. Do Izby lordów bil wniesiony został przez 
lorda L y n d h u rs t,  jhający na celu oddanie familii 
2 holussona  w dziedzictwo tey niezmierney fo r­
tuny, pod pewneiui zabezpieczeniami i w arunka­
mi. W szystko  się każe spodziewać, źe b ił  ten  
naprawi wołające do niebios laduiycie substy- 
tu c y y , prawodawstwem angiel-skićm upoważnio­
nych , jakiego się kiedykolwiek przeciwko dzie­
ciom swoim oyciec mógł dopuścić.

— Oto są niektóre szczegóły o spustoszeniach 
zrządzonych przez cholerę, w llawannie, dowodzą­
ce, iż pierwsze o nich doniesienia nie były  prze­
sadzone: w mgnieniu oka wszystko zostało roz­
strojone, bieg spraw zatrzymany, władze odbie­
gły s w o i c h  s t a n o w i s k ,  bogaci mieszkańcy, idąc 
w też tiopy za n i e m i ,  oddalili się do ś r z o d k o w e y  
części wyspy; w dwóch dni przeciągu, i5,ooo o- 
aób uciekło z miasta, ćo naybardziey powiększy­
ło smutek, w którym ono było pogrążone; ponie­
waż zaś epidemia szerzyła się z przerażającym po­
spiechem, śmiertelność, w dniu jednym podnio­
sła się więcey, jak do 900 osób ; przestrach do- 
szedł do naywyższego stopnia. Egoizm amerykań­
ski i kolonialny, w całey swojey straszliwey o- 
kropnościi wystąpił: panowie zostawowali bez ra­
tunku niewolników swoich na łożu śmierteluem, 
z bojaźni zarazy, pomimo nawet interessu, pobu­
dzającego do zachowania ich przy życiu; tuż obok 
krewni opuszczali swoich rodzonych, dozwala­
jąc, ażeby ich żywcem grzebano; lekarze, dzieląc 
powszechny przestrach, wzbronili się odwiedzać 
chorych, chociaż im to bezsilne władze rządowe 
nakazywały. ,

Wśrzód s c e n  okropnych, o których donoszo­
no , nie mogliśmy słyszeć bez uśmiechu opowia­
dania następnego: . .

.Pewny murzyn, który był jednym *e czte­
rech na wozie pogrzebowym, był tylko uśpiony, 
(chorobę tę bowiem leczono przez opium), prze­
budził się i poczuł, że mu leżeć za przykro było: 
puka , nikt nie odpowiada: zaczyna z usilnością 
wpierać się nogami i tak wysunął głowę. W ten-  
czas rozpoczęła się na ul i cy, pomiędzy mniema­
nym nieboszczykiem, a woźnicą murzynem także 
rozmowa:— Dokąd mię wieziesz?— Na cmentarz._  
Albożem um arł?_ Tak jest umarłeś, albowiem jest 
u mnie w kieszeni papier, na którym to napisany 
To mówiąc bierze go za głowę i wpychając pod 
nakrycie wozu z przedziałami dla każdego z oso­
bna trupa, i ze swoją ogłupiałą obojętnością, po­
wraca na swoje mieysce i jadzie d a le y , mówiąc 
do przechodzących, że mu się jeszcze dot^d, tak

niesfornego nieboszczyka widzieć nie zdarzyło, 
k tóryby śmiał utrzymywać, źe nie b y ł  umartym; 
ale podczas, kiedy tak rozprawia, mniemany u- 
m arły  sili się na nowo, podnosi przykrywającą go 
deskę i nagi bieży aż do domu swojego pana, w  
k tórym  wielkiego przestrachu narobił. Nazajutrz 
nie śmiano się z tego zdarzenia, albowiem nieszczę­
ś liw y m urzyn położył się znowu na wozie p o ­
grzebowym i już w ięcey  nie powrócił.

Um arło dotychczas 2Ó,ooo osób, p raw ie część 
piąta całey ludności. [Jour. de S t. P tb .)

— P odług  wiadomości z N  owego- ¥  or ku, do dnia
25 czerw ca ,  cholera okropnie znowu grassowała 
w  wielu okolicach, mianowicie w N o w ym  O rlea­
nie; od dnia 8, jednak znacznie się zmnieyszyła.

—  Gazety nasze powtarzają wiadomość o zaję­
ciu portu  P o n zy  przez K apitana N a p ier , w dniu
26 lutego i 8 i 3, za pomocą dwóch tylko okrę tów  
i  małego oddziału woyska lądowego. P o r t  b y ł  
zasłoniony czterema bardzo mocoemi bateryami; 
jednak N a p ier  w krótkim czasie, p rzy tłum ił o- 
gień nieprzyjacielski, i zmusił załogę do podda­
nia się. Z legoto czynu , o trzym ał nazwisko, któ­
re  teraz nosi w służbie Portugalskiey . Je s t  on 
synowcem Lorda N a p ie r , jednego z Szambelanów 
Króla .[d a z .W  ar.)

— D n ia  2 6  —
Słychać w G ity, że do P lym o u th  p rzy b y ł  0- 

k rę t  z K a d yxu , k tóry  w drodze nie daleko przy­
lądka  St. V in cen t , o trzym ał od jednego rotm ana 
wiadomość, źe A dm irał N a p ie r  odp łynął dnia 12 
z Lagos  na T ag  i zamyśla uderzyć dnia 16 na L i-  
sbonę; okręt ten znaydując się na wysokości ska­
ły  Lisbońskiey, słyszał w k ierunku 1 'agu bardzo 
mocną kanonadę, i spostrzegł wyraźnie przez p e r ­
spektywę kilka okrętów 1, rozwinięterni żaglami.

VV C ity  mówią powszechnie , że rząd A n ­
gielski otrzymał przez te legraf wiadomość, że L i - 
sbona  została przez Admirała N a p ie r  zdobytą. 
Chociaż pogłoska ta potrzebuje potwierdzenia, je­
dnak  papiery Portugalskie znacznie się podniosły.

Globe mówi: ,,Xiążę C um berland  stoi terae 
na czele Torysów; ich zgromadzenia odbywają się 
często w pomieszkaniu jego, zamiast w pokojach 
Lorda W e llin g to n , chociaż słychać, że i u niego 
wczoray toczyły się żwawe bardzo spory. Z da­
je się istnieć wielka Walka o przewagę także i po­
śród tego s tronnic tw a.” (Gas. ¥Var.)

B zeczy NlI>BRŁANPZK!K.
B r u x e lla  dn ia  20 lipca. 

f e w n a  osoba, k tó ra  dnia t 5 b. m. udała się 
<t depeszami Królewskiem i do L o n d yn u , wczoray 
tu  powróciła. Konferencya jest w  punkcie za­
m iany upoważnień Belgiyskiego i H ollendersk ie- 
go Posłów.

W  A n tw erp ii  znayduje się bardzo wielka l i ­
czba podróżnych Angielskich. Dnia 17 przeszł* 
too A nglików, odwiedziło cytadellę.

Od Ska ldy  donoszą: ,,Udzielane urlopy  i d y -  
missye w woysku naszem spraw iły  , iż f a b ry k i  
mają mnóstwo robotników, k tó rych  wszystkich u -  
&yć nie mogą, z pow odu, i i  właściciele fab ry k ,  
dla b rak u  lub drogości materyału, zwłaszcza weł­
ny, muszą swą czynność ograniczać. Tymczasem 
okoliczność ta jest już wprowadzona do Izby R e ­
p re zen tan tó w , i można mieć nadzieję przyjęci* 
p ro jek tu ,  aby takich  woyskowych używano do 
robot publicznych, ile, £e spokoyność publiczna 
mogłaby łatwo bydź przerwaną przez tysiące ł u ­
dzi, nie mających sposobu utrzymania życia.

— D nia 21 —■
Dziś, jako w  drugą rocznicę Wstąpienia n* 

t ro n  Leopolda, odbyło się w tuteyszych kościo­
ła ch ,  wszelkich wyznań, uroczyste nabożeństwo.

In d ep en d a n t zawiera, co następuje: „K onfe­
rencya Londyńska rozstrzygnęła na posiedzeniu 
swem z dnia 16 b. tn., że udzielenia obu stron, i -  
le możności, przyymowac będzie ustnie, i ze p e ł ­
nomocnicy H ollandyi i Belgii mają bydź naprze- 
mian słuchani."

—  D n ia  2 2  — •
Od dnia b. tn. urządzono hieg sztafat od



C ala is  do B ru x elU , dla przewożenia wiadomości, „Jak tylko ogień gją rozpaczał, mieszkańcy
w y sy ła n y ch  od Jenerała Gob.tet z L on dyn u , (s P o r to , z męztwm i zapałem śpieszyli  do naszych  
G az. (C ar.)  _  _  l in iy ,  tak, iż zaledwie uczuliśmy straty, spraw io­

ny przez ostatnią w yp raw ę  w naszych szeregach/' 
P o K T U G A L i a .  „Strata nasza w zabitych i ranionych, n i e w y -

Lisbona d. 3 lipca . nosiła w ięcey, jak 80 ludzi; nieprzyjacielska zaś,
L isty  z S a n to rem  donoszą, że dowódca gie-  nie licząc zabranych mu jeńców, i sądząc z w ie l-  

ryląsów , D on M an u el, znacznie powiększa swe za- kiego ognia, którym go nasze szyki i baterye przy-  
Stępy; słychać, iż się zw rócił  ku E vora . jak i ze spiesznego odwrotu jego, przy attaku

O porto  d. 6  lipca . na bagnety, musiała bydź nie porównanie zna-
Dzisieysza C h ron ica  zawiera następujące cznieyszą.“ 

urzędowe doniesienia o wczorayszych utarczkach „ J .  C. M o ść ,  który przez ca ły  ciąg poty-
z Migtielistami: czki wszędzie się znaydował, gdzie jego obecność

„Między godziną i 2stą a twszą, nieprzyjaciel, zdawała się bydź potrzebną, powrócił o godzinie  
po opuszceniu w dw óch kolumnach swych forty- w p ó ł d o g t e y  w naylepszem zdrowiu, będąc wielce  
fikacyy, zbliżał się ze znaęznemi siłami, dla na- zadowolonym z męstwa dowodzonych przez siebie  
padnięcia na fabrykę w A n tu n eo , na Cosa do P la -  woysk  i  z zapału mieszkańców tego miasta.“ (Graz. 
cido i Q uin /a  d i V a n  Z e lla , i przecięcia nam ko- (V a r .)  
munifcacyi z twierdzą F oz. W  pierw szey ch w il i
n a p a d u ,  k t ó r y  b y ł zas ł on io n y  o g n ie m  t w i e r d z y  H i s z t a k i a .
S erra lo es  i bateryi E u rado  i V erd in h o  na le w y m  M a d r y t  dnia g  lip ca .
brzegu D u ero , p ik iety  nasze b y ły  zmuszone co- Hrabia Atanes i Alba Real, oraz dw óch  prze-
1’nąć się aż do fabryki, którą nieprzyjaciel częścio- łożonych zakonnych, mianowaui zostali Granda- 
w o  opanował, aż otrzymaliśmy posiłki, i odpar- roi pierwszey klassy. 
l i  nieprzyjaciela z tego stanowiska, zadawszy mu — D n ia  10 —
w ie lk ą  klęskę. Rozpoczął przeto odwrót, ciągle K ról w y d a ł  wczoray następujące rozporzą-
dając ognia do frontu Q uinta  d i V a n  Z e lla , przez dzenie: „Po zakończonym obrzędzie składania przy- 
P r e /a d ę ,  jak i od R eg a d o s  do P a ran h os, jak gdy- sięgi h o łd u ,  dnia 20 t. m. w kościele klasztoru 
b y  miał zamiar szukać słabszego punktu w naszych St. Hieronima odpraw ionym , którą moi w ierni  
l in iach  dla ich przełamania.,, poddani Infantce Donnie Maryi Izabelli L udw i-

Z a m i a r  ten okazywał aż do 4tey po południu; ce, rnojey drogiey i nayukochań?zey c ó r c e ,  jako 
poczem  widział się zmuszonym cofnąć się do sw ych  Następczyni tronu tego Królestwa, w niebytności 
forty likacyy. gdy wszędzie natrafiał na równy od- męzkich potomków, składać byli obowiązani, po- 
pór i znacznych doznał szkód od naszego ognia, stanowiłem, aby Prałaci, Grandowie i Urzędnicy,  
jakoteź i przez waleczność i stałość woysk naszycb. znaydujący się w M adrycie, którzy tey  przysięgi 
U tracił  naw et w  sw ym  froncie część swego w ła -  nie złoży li,takową dnia i3  t. m ,w zakrystyi wspom- 
enego stanowiska, które jego forpoczty wprzódy nionego kościoła, przed Fatryarchą Indyy, którego 
zaym ow ały  i zostawił G aza  d i  P r e la d a  w naszym przeznaczyłem do odbierania przysięgi, jako też 
ręku.,, przed X ięciem  M e d in a c e l i , któremu odbieranie

„Nieprzyjaciel widząc zawiedzionym sw ó y  hołdu poleciłem , przysięgę złożyli i ten akt uzu- 
napad na lew e  skrzydło i front naszey linii, u tw o- pełn ili.  (Podpis Króla). W  pałacu dnia 9 l ipca  
r z y ł  d w ie  mocne kolumny, któremi posunął się i853 ”— Do Prezydenta Izby  K asty liysk iey . (O a z. 
n aprzód  przez V allon go  i San Cosrne, i sk ierow ał C odz. ( f  a r .)
Bwóy a t t a k  n a  r e d u t y  Cornpanha  i L am bo. W a -  — D n ia  11 —
leczn e  w oysko, stojące tam na załodze, za pomocą Zapewniają, i e  armia D onM iguela  zaniechała
a r ty llery i ,  dało śmiały odpór.,, oblężenia P o rto , z powodu, że wiadomości z A C

„Natarcie nieprzyjaciela, zmusiło jednak  na- g a r w ii  są bardzo niepomyślne,
sze forpoczty do cofnięcia się do rezerwy, gdyż Z Portugalii przybył wczoray kuryer, a dziś
utrzym ywano bardzo mocny ogień; podczas gdy dwóch. Listyśz S ew illi donoszą, że D onna M a y a  
■wspierały nieprzyjaciela na lew em  skrzydle redu- przez wszystkie prow incye południowe Portuga- 
t y  Oliveray P e d r a , Solgado  i C a stro  ; miał tak- li i  uznaną została, i że coraz większa liczba żoł-  
ł e  pomoc z strony twierdz P albom , jak i innych, nierzy opuszcza chorągwie D on  M ig u e la . (G az. 
które są w szystkie  ciężkiem i działami osadzone. (T a r .)
T w ierd ze  C ontum il i P ed ro ices  u trzym ywały mo-
c n y  ogień przec iw  reducie nasz ły  A n ta s, która, W  ł  o a h  t .
■wspólnie z artylleryą na obu skrzydłach i rakie- T u ry n  d. 6  lipca .
tami kongrewskiemi, żw aw o odpowiadała .41 Sąd wojenny w C h am bery  skazał, zaocznie,

„ W  tym czasie, część naszego woyska ufor- d. igo  t. m. na śmierć haniebną sześciu woysko-  
inowała się, która zasłaniała nasze lew e  skrzydło, w ych , wplątanych do spisku: jeden z nich , po- 
i  przedsięwzięła na gościńcu S an  Cosrne attak na rucznik Ardoino obwiniony był, jako naczelny pod- 
bagnety. N ieprzyjaciel nie mógł się oprzeć temu iegacz knowań w Chambery, zmierzających do 
attakowi, przy którym ani razu nie wystrzelono, zbuntowania woyska i wywrócenia rządów J. K. 
ratował się w ięc  ucieczką, zostawiając pole trupa- M . , ustanowienia natomiast rządu republikań- 
m i zasłane, i cofnął się spiesznie do fortyfikacyy. skiego, który miał się na całe W ło c h y  rozciągnąć: 
Podczas tego świetnego attaku, który rozstrzy- insi oskarżeni w iedzie l i  o wszystkich intrygach  
gnął w tym punkcie walkę, inna kolumna nasze- rew olucyynych  oddawna, i Rządowi o tem niedo- 
go woyska natarła na nieprzyjaciela na gościńcu nieśli. (Jour. d. S t. P e trb .)
V a llo n g o , i zrządziła postrach i zamieszanie w jego — D n ia  15 —
szykach.,, Król Jmć Bawarski przybył d. 12 b. m. przez

„G dy to działo się na prawym brzegu D u ero , G enuę  do M e d y o l a n u .  
łiaterye n ieprzyjacielskie  ciągle bombardowały R y ły  klasztor w O liv e to , a pożniey więzie-
miasto. i w ysła ły  200 ludzi z łopatkami i siekiera- nie kryminalne San M i c h e le  w  B osco  na pagórku 
mi, pod zasłoną lek k iey  p iechoty  i artylleryi, ku blisko B o n o n ii,  spiesznie jest uzbrajane, t a k ,  iż 
S e r r a .  Oddział ten stanął jednak w  pewney odle- można tam postawią woysko i artylleryą. Dwa  
głości od tego stanowiska, i colnął się, nie czeka- działa na tey wysokości by łyby w  stanie zapalić 
jąc attaku naszych woysk, nic a nic nie wskóra- całą B ononią. Obwarowanie to zrobiło w ie lk ie

na mieszkańcach wrażenie. (G a z. (V a r.)
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 89.
W ilno  dnia  3/  L ipca  v. s. i853 roku.

O g ł o s z e n i a .
Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego,  przy 

zapisce Kancellaryi  pod dniem 2 7  lipca t. r.  
H. 7 1 , 5 3 2 , przysłany do Redakcyi  dla wydru­
kowania, w języku polskim:

KROTKI W YCIĄG 
Z Prawideł do uskutecznienia 

Ó s m e g o  Popisu Ludności, o od­
powiedzialności podawców skaz- 
ki, również i ludzi, podpadających 
Rewizyi, w  obliczu Rządu.

ROZDZIAŁ 7 my. ODDZIAŁ iszy.
O uzyskaniach za opuszczonych, oświadczonych, 

przez samychie podawców skazek
§ 65. Za oświadczonych w przeciągu te r ­

minu dozupełnienia, to jest: po dniu iszyni maja, 
a w Guberniach Sybirskich po iszym Sierpnia 
l8 3 4  roku, wnosi objawiciel peny po im rublu 
za każdą opuszczoną męzkiey płci duszę.

§ 66. Za objawionych po upłynieniu te r ­
minu dozupełnienia, to jest: po iszym Sierpnia, 
a w Sybirskich Guberniach po iszym Grudnia 
i854go roku, a przed przybyciem na mieysce urzę­
dników dla wyszukania niezapisanych, uzyskuje 
się pena po trzy ruble  za każdą opuszczoną 
męzką duszę.

§ 6 7 . Za objawionych albo po oddaleniu 
się Urzędników po iszym Stycznia i835go ro­
ku , albo w powszechności po skończeniu się 
terminu sprawdzenia przez R z ą d , to j e s t : po 
iszym Sierpnia, a w Guberniach Sybirskich po 
iszym Grudnia i 8 3 5 go roku,  oprócz uzyskania 
po tr*y ruble peny za każdą opuszczoną męs.kiey 
płci  duszę, p o b i e r a ć  p o d w ó y n e  podatki za przov 
Szły od 1 stycznia i835go roku i jednakie na 
przyszły czas.

§ 6 8 . Ludzie, którzy byli w liczbie zbiegów 
podczas odbywającego się popisu i po ukończeniu 
jey powrócili  , jeżeli objawiono o nich przed 
Upłynieniem czteroniedzielnego terminu, wnoszą 
Się bez peny do popisu z jednakiemi podatkami, 
ale przypadające za czas przeszły od igo stycz­
nia i835go roku,  uzyskują się zdających  przy­
tułek tym zbiegom, a na przyszły czas —  z 
gmin i majątków :

ROZDZIAŁ 7 my. ODDZIAŁ agi.
O uzyskaniu za niezapisanych, odkrytych przez  

irzodki Rządu,
§ 6 9 . Za niezapisanych, odkrytych po t e r ­

minie dozupełnienia przez śrzodki Rządowe przy 
•prawdzaniu pop isu ,  przewinieni właściciele,  
gminy, kahały, włoście albo wsi podpadają :

a) Opłacie podwóynych podatkow , jak za 
czas przeszły od igo Stycznia i835go roku, tak 
I  na przyszły czas do nowey rewizyi.

ty Sztrafowi a5o rubl i  za każdą niezapisa* 
Saną płci męzkiey duszę,

1 c) Osobistemu po osądzenia ukaraniu.
§ 7 1 . K i e d y  ze śledzenia Sądu niezapisanie 

okaże się wynikłóm z nieuwagi i niedbalstwa, 
wtedy sporządzająoy skazkę, włościańscy głowy, 
wyborni starszyni , starostowie , zarządzający i 
prykazczykowie z ludzi podatkowego stanu, prócz 
kupców, jak w Skarbowych, obywatelskich, tak 
i w innych majątkach, podpadają oddaniu do domu 
roboczego na trzy miesiące.

§ 7 3 . Lecz jeżeli  ze śledztwa okazane bę-  
dzie utajenie umyślne, wtedy sporządzający skaz­
kę,  a takoż zarządzający albo prykazczyki z dwo­
rzan , urzędników i kupców, podpadają po są­
dowym wyroku, ukaraniu, jak za kłamliwy po­
stępek, należący zaś do stanu odbywającego r e ­
krucką powinność, zdatni oddają się na r e k r u ­
tów bez zaliczenia , a niezdatni odsyłają się na 
zaludnienie,

§ 73. W inn i  za opuszczanie jak tych, k tó ­
rzy  objawieni będą w czasie już przybycia na 
mieysce urzędników dla wyszukania opuszczo­
nych,  tak równie i tych ludzi, którzy ze zbie­
gów powrócili , k tórzy odkryci będą przez Rz ąd 
po 4roniedzielnym terminie,  podpadają , jak o- 
płaeie podwóynych podatków za czas przeszły 
i przyszły,tak i sztrafowi a5o rubli  za każdą duszę 
płci  męzkiey.

§ y4. Dzierżawcy majątków arendownych 
nie uwalniają się od uzyskania w §§ 6 9 m i 7 2 m 
objętych.

§ 75. Ludz ie ,  którzy otrzymali wolność 
przed rewizyą, i nie podali wczasie jey odby­
wania osobie i siemienistościach swoich skazek, 
i nie zapisali się de żadnego stanu , obracają 
się do służby , a małoletni do batalionów Kan- 
tonistów, niezdatni zaś odsyłają się na posielenie. 

ROZDZIAŁ 7 my. ODDZIAŁ 3ci.
O wyjątkach od uzyskania za niepisanych. 

§77 .  Właściciele  Naymiłościwiey nadanych 
arendownych majątków nie podpadają za opu- 
szczoue w tych majątkach dusze odpowiedzialno­
ści ani osobiście, ani opłacie podwóynych podat­
kow i sztrafow, ale ta odpowiedzialność zwraca 
się na samych włościan Skarbowych, z wieyskie- 
mi zaś Starszynarai postępują sposobem, w §§ 71m  
i 7 2 m przepisanym,

§ 7 8 . Z poddanymi ludźmi, którzy byli  z 
właścicielami Swymi w pochodach zagranicznych, 
ni-;zapisanymi za powrotem właścicieli do Rossyi 
w przeciągu sześciu miesięcy, postępuje się, jak 
z Opuszczonymi.

podpisano :
Dyrektor  Kaysarow. 

Naczelnik Oddziału
Siemienow.

Z oryginałem zgodno : Sekretarz 
Jamont.

Czytał Naczelnik Stołu
Władysław Czarnocki, (git))

1 , Mohilewska Izba Powszecbney Opieki 
wzywa prze* niuioyi** ogłoszenie łyoząoyob, 
do kupienia oddanego na ewikcyą za nohybie- 
niem terminu  pr ie* oby watelkę Gier t rndę Char-  
kiewiozową majątku jey, Klituowickiego powia­
tu wo wsi Osowie 2 6  rewityynych dusz tnę*- 
kiey płol , * oałą ich siemieniitośoią , ziemią, 
własnością i przyuależnośoiami,ocenionego 5ooo 
rnbli ,ua terminy w duiaoh i5 ,  1 6  i ig  następują­
cego mtoa listopada teraźoieyszego roku.

Bnohbalter  gtey Kla«sy Sofronowioz, 
Kanoel larzysta Jan  Połaheyko.  (9 aa)

2 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0 - 
głasza się , iż, dla kwaterujących w Mińskiey 
Gubernii woysk , etapów , ostrogow i urzędni­
ków wodney kom®unikacyi, postanawiają przT*



gotować od Igo stycznia l 834go do igo sty­
cznia i 836gó ro k u :  do Mińska', dla woysk: 
d r e w  1222 sążni, 20 wierszkow, świec 322 pu­
dy, 20 funtów , oleju 70 pudów , knotu baweł­
nianego i 4 pudów i słomy x,368 pudów; dla 
ostrogu: drew 2o5 sążni , 1 arsz. , 4 wierszki, 
świec 2 p u d y ,  oleju n 5  pudów, 37 funtów i 
knotu bawełnianego i 3 p udów , 27 funtów , i 
słomy 5 15 pudów. Do Bobruyska: dla woysk: 
d rew  9,888 sążni, 16 w ierszkow, świec 2,067 
pudów, 26 funtów, 6 zołotn. , słomy tak na dw u­
letnie użyc ie , jako też w zdarzeniu potrzeby 
dla poprawienia szałaszow, jeżeli to potrze- 
bnem bę d z ie , jeśli przybędą do robot w Bo- 
bruyskiey twierdzy w następnych latach woy- 
ska 54,4 ig  pudów , oleju 274 pudy, knotu ba­
wełnianego 52 pudy; dla ostrogu: drew 54 są­
żnie , 8 wierszkow, słomy 90 pudów, oleju 5 
p u d ó w , 20 funtów , knotu bawełnianego 42 
fun ty , 48 zołotnikow. Do Stucka dla ostrogu 
d re w  48 sążni, 9$ wierszka , słomy 60 pudów,, 
oleju 3 pudy, 26 funtów, 64 zołotniki, i kno­
tu bawełnianego 28 funtów , i 12 zołotn. Do 
Borysowa: dla woysk: d rew  388 sążni, 8 wiersz., 
świec 56 p n d o w , 10 funtów, i słomy i 368
pudów. Do Miasteczka Nieświia  : dla woysk. 
d r e w  1,806 sążni, 2 arszyny, 24 wiersz., świec 
229  pudów, 20 funtów , i słomy 4,825 pudów. 
Do Miasteczka Telechan : dla Urzędników O- 
gińskiego Kanału d rew  100 sążni. Do kViley- 
Jii: dla ostrogu drew 48 sążni, 8J wierszkow, 
słomy 60 pudów , oleju 3 pud y ,  26 funtów, 
64  zo łotniki, i knotu bawełnianego i 4 funtów. 
Dla czterech Etapów: Nowoświerleńskiego, Koy- 
danowskiego , Smolewickiego i Łojowskiego, 
do każdego mieysca, d re w  po i 4 sążn i ,  2 ar­
sz y n y ,  Świec 2 p u d y ,  6 funtów , i 56 zołot., 
oleju 3 pudy, i knotu bawełnianego 2 4 funty; 
zaczenj dla wzięcia dostawy pomienionych a r­
tykułów, zechcą życzący z pewnemi załogami 
przybydż dla targów , które się mają odbyć w 
miastach powiatowych pod przewodnictwem P P .  
Powiatowych Marszałków w Urzędach Powia­
towych Sądów, teraźnieyszego roku , następują­
cego miesiąca sierpnia, na 17 i 21 dzień, i na 
trzeci ostateczny te rm in , do Mińskiey Skarbo- 
w e y  Izby na 1 2 ,  a dla przetargu na 15 dzień 
miesiąca września teraznieyszego roku. —  Ju li i  
31 dnia i 833 roku.

Sekretarz Amalicki.
Naczelnik Stołu Hulakin, (909)

S e k re ta n o w e y  b. D w oru  Pols.; mająo oddany 
lobie w  zastawną possesyą w snniaiie 70,000 
słotyoh poi., dom w mieśoie W iln ie  przy nli-  
ey W ie lk iey  pod N. 198 na przeciw domu J W W .  
Pnsłowakioh położony. Zawiadamia wszystkich 
tak  mieszkających dopiero, jako też oboąeych w 
tym domu następnie mieszkać, aby o wynaję- 
oie mieszkań na czas dalszy do niżcy podpisa- 
ney zgłosić się raczyli; gdyż żadne nmowy z kim 
innym zawarte, żadnego znaozenia mieć nie bę­
dą . D a t t  i 835 mica jnlii 29 dnia w W iln ie .

E lżb ieta  Laobowiozówna. (926)

X. Mam honor zawiadomić ninieyszćm( 
’Prześwietną Publiczność, iż otworzyłam’ 
Magazyn Strojów pod własną firmą, przy 

'u licy  Krakowskie Przedmieście pod N.* 
*45o na pierwszem piętrze, w domu nie-5/ 
*gdyś Paschalisa, dziś W . Tarnawieckiego,“ 
wprost drzwi Kościoła 0 0 . Bernardynów.

Zaszczycona zaufaniem Dam Łaska-1 
rychj które przez lat kilka , pod firmą®/ 

‘Pani A. Seydel, raczyły mi powierzać wy-‘ 
'konanie roboty Strojów i S u k ien ,  mami 
'nadzieję, iż i nadal zechcą bydź dla mnie' 
fłaskawe, a usiłowaniem mojem będzie, za-'*, 
"dowolnie Dam żądania.

W arszawa igo lipca 1833.
Ludwika W e mm er.

B t  floJiJKHocmH BujieucKaro
cmepa IIpoKyAHHŁ TopcKifi. (931)

a. O d  B e s s a r a b s k ie g o  Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty, za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa człowiek Hrycko Z m icz , oddany za 
włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadanie do 
woyskowey s łu ż b y ; przymiotów następnych : 
wzrostu 2 arszyny, 5 wierszkow, włosy n a g ło ­
w ie ,  brwiach i wąsach biało-ruse , oczy szare, 
nos podługowaty , gęba mierna , twarz czysta , 
podługowata , wieku lat 20. —  Ju li i  8go dnia 
1833 roku.

Za Sowietnika Załozny.
Sekretarz Dżumiński. (915)

3 . Mohylewska Izba Powszechrfey Opieki 
ogłasza , iż w niey będzie się przedawał mają­
te k  obywatelek rodzonych sióstr: JohannyM i- 
łaszewiczowey i Franciszki Bykowskiey, Czery- 
Icowskiego Pow iatu , we wsi W ierem ieykach 60, 
Słobodzie Kamionce 22, w ogóle 82 dusz męz- 
k iey  p łci  włościan , ze wszystkiemi przynaleź- 
nościami w inwentarzu wyrażonemi, na terminach: 
l2go, i 5go i i8go dnia października terazniey­
szego i 855 r o k u ;  na jakowe życzący zechcą 
przybydź do tey Izby z pewnemi załogami. , 

Sekretarz  Sawicki. (910)

2 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza s ię , iż w Bessarabskim O b­
wodzie wzięty, za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa człowiek Sozon Kolniczenko, oddany pod 
Sąd za niezłożenie o sobie świadectwa ; p rzy­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny, 41 wiersz., 
twarzy czystey , podługowatey , oczu karych , 
nosa i gęby miernych , włosow na głowie Swia- 
tło-rusych, wieku lat 2 5. Julii 8 dnia i 853 roku.

Za Sowi e tn ik a  Załozny.
Sekretarz Dżumiński. (916)

1 NiZey podpiiana, ze ikn tkow  testamen­
tu  nie daw ne  zmarłey uaymilsiey matki mojey 
D obrodzie jk i  ś. p. Zuzanny Laohowiozowey

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , i£ w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięta, za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa dziewczyna Tacijana fVasiljewa, osądzo­
na za włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadanie, 
do użycia w Izbie Powszechney Opieki; przy­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny, ,5. wier­
szka , włosy na głowie i brwiach światło-ruse.



P o d . do Gaz. Kur. L it. N . 8g.-t— W ilno dnia 5 1 L ipca  v. s. i853 roku.
Octy k a r e ,  nos i gęba  m i e r n e ,  t w a r z  czysta,  
Wieku la t  15. —  J u l i i  8  dnia i 8 3 3  r o k u .

Z a  Sowie tn i ka  Z a ło zny .
S e k r e t a r z  Dżumiński .  (9 *3^

3 . Od Bessarabskiego O b w o d o w e g o  R z ą d u  
fi inieyszem ogłasza się , iż w Bessa rabsk im  O b ­
wodzie,  wz ię ty  *a n ieokazanie  na piśmie świa­
d ec tw a c z ł o w i e k  K onstanty JKahar, oddany  za 
włóczęgę  i k ła m l i w e  o sobie  powia danie  do 
w o y s k o w e y  s łużby;  p rzymiotów nas t ępnyc h:  w z r o ­
stu 2  a r szyny,  5 |  w ie r sz ka  , w ło sy  g n a  g ło w ie  
1 b r wiaoh  c iemn o -  r u s e , o c z y  s za re ,  nos m i e r ­
n y  , gęba  takaż  , tw a rz  ok rą g ła w a  , w i e k u  la t  
2 °- -— J u l i i  ygo dnia i 8 5 3  r o k u .

Z a  So w ie tn ik a  Za łozn y .
S e k r e t a r z  Dżumińs ki .  ( 9 J^)

a Sąd  M iń s k ie y  C y w i l n e y  I z b y ,  p o  oo zy-  
szczeniu S ą d o w y c h  r e g e s t r ó w ,  na s p r a w y  o b y w a ­
te l sk ie  us tanowionych ,  w t r a k c i e  wołan ia  a k to -  
f a t ó w ,  w  zn ac z n ey  l i czb i e  z n a ydu ją oy ch  się w  
Regestrze a p e l ł a c y y n y m  dost rzega :  że po zapisa­
nia t a k o w y c h  a k to ra tó w  p r z e z  n i e m a ł y  u p ł y w  
czasu do ic h  p rz y p ad n ie n i a ,  m ię d z y  j e d n e m i  s t r o ­
nami uk o ń e z y d  się mog ły  r z e c z y  p rz e z  ugodę ,  
n u ę d t y  d r u g ie m i  odm ie ni ła  się postać ic h  p r o -  
cessu przez  now e w  o n y c h  w y p a d k i ,  lub  p r z e y -  
SOla ma ją tkó w w  d ru g ie  r ę c e ,  a n i e k t ó r z y  t a k  
* P° w o d u ją cy h ,  j ako  też o d p o r n y c h  s t r on  w  a k -  
to ra taoh  zamieszczonych ,  w  p r zec ią g ł oś c i  czasu 

, e 6  ż y d a  ukońc zy l i ,  o czem  su k c e ss o ro w ie  o- 
n y c h  nie d a ją C w c z e ś n e y  A d w o k a t o m  i P l e n i p o ­
ten tom wiadomości ,  d la  wynie s ie n ia  p o d ł u g  p r a -  
^ a  n o w y c h  p rz y p o z w ó w ,  narażając  na  to ,  iż mię-  

zy zmar łymi  s t r onam i  i na n ie ży jące  osoby c z ę ­
sto ioc  zapisują się u l t y m a r n e  k o n d e m n a ty  , w 
k a t e g o r y a c h  zaś d u c h o w n y c h ,  i l e  po z a a p e l l o w a-  
n y c h  d e k r e t a c h  e x d y w i z o r s k i c h  nie  znaydują się 
pod annexami  s łużące  d o  i c h  k a t e g o r y o w ,  ku  na­
pisaniu e x t r a k t o w  s p r a w y  p a p i e r y  , a to w sz y ­
stko za p r z y p a d n ie n i e m  A k t o r a t ó w  a p e l l a c y y n y c h  
z radza  be zpot rzebną  w każdem  d z ie le  mi t ręgę ,  i 
zaymuje Sądowe godz iny  na rozm ai te  odnosze­
nia się i na zap isywanie  s p r a w  na  s p r a w k a c h  i od -  
h ł a d a o h —  w jak im p o r z ą d k u ,  n im się s k o m p l e t u ­
je  dz ieło,  t e m  czasem w o ła n ie  n a s tę pn yc h  s p r a w  
a p e l l a c y y n y c h  (do k t ó r y c h  i  może  b y ć  wsze lka  
gotowość) bę d ą c  zatamowane s t ronom go to w ym  
d o  s p r a w y ,  staje się p r z e w ł o k ą  d l a  zyskania z 
są dow ego w y r o k u  d ługo  o c z e k i w a n e y  s p r a w i e d l i ­
wośc i .  T o  w ię c  wszys tko  ro zw aży w szy  Sąd n i -  
n ieyszy  dla  nadania  pośp ie chu  s p r a w o m  ape l la -  
c yynym,  oraz  d la  do pr ow adzenia  o n y c h  do goto­
wośc i  i na le ży teg o  p o rz ą d k u ,  pos tanawia w o t w a r ­
t y  Izb ie  Sądq}vey o b ja w ić  S t ronom  o b e c n y m  , 

I m p o t e n t o m  i A dw oka to m ,  iż w K a d e n c y i  na-  
S tę pney ,  za p r z e yśc iem a k to r a tó w  z r e g e s t r u  r e -  
missyynego i da l sz yc h  wp isów,  po  s w o je y  ko le i ,  
g d y  do wołan ia  wz ię ty m  będz ie  r e g e s t r  A p e l l a -  
oyy ny,  wszystkie wciąż  z onego  ak to ra ty ,  d la  o-  
czys zczen ia  r e g e s t ru  p r zew o ła j ą ,  i do k t ó r y c h  się 
z łożą  ze wsze lką  go towością  p r z y  z w y k ł y c h  o b ­
jaśnien iach  p a p ie ry ;  s ję p r z y y m ą  dla s po rządze ­
nia p o t r z e b n y c h  e x t r a k t o w  , p r z y  k t ó r y c h  zaś 
n ie  będą  oświadczone  k o m p a r y c y c ,  sądownie  ma­
r n y m i  będą ,  a ze s t aw a ją cym  s t ronom  w zdaw ać  
n ie s ta wających  na l u k r a  p r a w n e  w z b r o n io n e m

b y d ź  n iemoźe;  p r z e to  wszyscy  ak to ro w ie ,  czy to  
w  powodzie ,  czy .w odwodzie ,  ma jący  swoje  w r e ­
ge s t r z e  a p e l ł a c y y n y m  a k t o r a t y  , są obowiązani  
w cze śn i e  przed  następną  k a d e n c y ą  d n ia  2 0  s e p -  
t e m b r a  reassummującą s ię ,  p r ze s ł ać  sw o je  p a p i e ­
r y  pr zy  p l e n i p o t e n c y a c h  do p ro m o c y i  i c h  sp r a w  
pod  r e w e r s a  J P P .  A d w o k a t ó w  w  G u b e r ń s k i m  
mieśc ie  Mińsku  znaydująoych  się , i żb y  zaś wszy­
s tkie  in te ressowane  s t r ony  o te m  w i e d z i a ł y , n i -  
nieysze pos tanowienie  d la  t r z y k r o t n e g o  w  G aze­
ta ch  K u r y e r a  L i t e w sk ie g o  op ub l i k o w a n ia ,  p r z e ­
s łać  do  R e d a k c y i  W i l e ń g k i e y  d e te rm in u je .

Sędzia T .  O brą p a ls k i .
S e k r e t a r z  Atanazy  R e u t t .

F e l i c y a n  J u r j e w i c z  K o l l e g i a l n y  R e g e s t r a -  
to r .  ( 9 0 6 )

5.  P r o w i a n t s k i  D e p a r t a m e n t  M i n i s t e r y u m  
W o j e n n e g o  ogłasza,  iż w s ku te k  re z o lu c y i  Z w i e r z ­
c h n o ś c i ,  na dos tawę p r o w i a n t u  i  owsa w  nas tę ­
p uj ącym  i 8 3 4  r o k u ,  d la  o s i e d l o n y c h  w  S ł o -  
bodzko  -  U k r a i ń s k i e y  G u b e r n i i  W o y s k  i i n n y c h ,  
zn ayd uj ąoy ch  się w  o k r ę g u  tego os ied len ia  , t u ­
dzież Chersońs kiego  ba ta l ionu  w e w n ę t r z n e y  s t ra ­
ży ,  Z anda rm sk ą  k o m e n d ą  i pow ia to w y ch  I n w a l i -  
d n y c h  k o m e n d  , p rz eznacza ją  się w  S ł o b o d z k o -  
U k r a iń s k ie y  S k a r b o w e y  I z b ie ,  w  n a s tę p u ją c y m  
mies iącu  l is topadzie ta rg  2 go i p r ze t a rg  ygo dnia.

I l o ść  zaś p r o w ia n tu  i owsa  i  k o n d y c y e ,  
na  osnowie  k t ó r y c h  p o w i n n a  się od b y w a ć  do­
stawa o n y c h  , ob jawione  b ę d ą  p r z y  ta rg ach .

N a  w y ż e y  w ym ie n io n e  t e r m i n y  w z y w a j ą  
się ż yc zący  do ta r g ó w  « za łogami  , j a k i e  p o ­
s tanow io ne  Us tawą N a y w y ż e y  z a t w i e r d z o n ą  
1 7 go p a źdz ie rn ik a  i 8 3 o g o  r o k u .

T y m c z a s e m  u p r z e d n i o  P r o w i a n t s k i  D e p a r ­
ta m en t  obwieszcza , iż ż yc zący m  oddano będa io  
do wol i ,  podjąć  się dos tawy p r o d u k t ó w ,  i l e  k t o  
może  w  miar ę  jego e w i k c y y  ; iż op ła ta  p ie n ię ­
d z y  czynioną  bę dz ie  a k u ra tn i e  w  t e r m i n a c h  
p u d łu g  umow,  b ez  naymniey sze go  za t r z y m y w a n ia  
i  z w ł o k i ;  i że p r z y  p rz y y m o w a n iu  d o s t a w o w a -  
n y c h  p r o d u k t ó w ,  p r zes t r zega na  bę dz ie  n a y s u r o -  
wsza s p r a w i e d l i w o ś ć , i zgoła  n ie  b ę d ą  mia ły  
m ie ys ca ,  nie ty lk o  u c i s k , l e c z  i  n a y m n ie y s z a  
p r ó ż n a  zw ło ka .

N a c z e l n i k  O dd zia łu  Bie lajeW.
N a c z e l n i k  S to łu  N i k o n o w ic z .  ( 8 9 9 )

5.  P r o w i a n t s k i  D e p a r t a m e n t  M i n i s t e r y u m  
W o j e n n e g o  ogłasza , iż na dos tawę p r o w i a n t u  i  
owsa d la  zaopa t r zen ia  w  n a s tę p u ją c y m  i 8 5 4 m  
r o k u  o s i e d l o n y c h  w  C h e r s o ń s k ie y  i  E k a t e r y -  
no s ł a w s k ie y  G u b e r n i a c h  W o y s k ,  i i n n y c h  znay-  
d u j ą c y c h  się w  o k r ę g u  tego osied lenia,  p r z e z n a ­
czają się w  C h e r s o ń s k i e y  i  K i j o w s k i e y  I z b a c h  
S k a r b o w y c h  t a rg i  u g o  i  p r z e t a r g i  s ty cz ­
n ia  i 8 3 4  r o k u .

I l o ść  p r o w i a n t u  i  owsa i k o n d y c y e , na  
osnow ie  k t ó r y c h  po w in aa  o d b y w a ć  się dosta­
w a  on yc h  , ob jawi one  b ę d ą  p r z y  ta rg aoh .

Na w y ż e y  wyr ażon e  t e r m i n y  w zyw a ją  s ię  
ż y czący  z załogami , pos t anowi onemi  Ustawą 
N a y w y ż e y  z a tw ie rd zon ą  dnia i 7 go p a ź d z i e r ­
n i k a  i 8 3 o g o  r o k u .

T y m c z a s e m  u p r z e d n i o  P r o w ia n t s k i  D e p a r ­
t a m e n t  o ś w ia d c z a ,  iż życz ący m  zostawia się do 
w o l i ,  podjąć  się dostawy w ta k i e y  i lości ,  w  ja -



k i e y  kto  sam zechce  , i ubezpieozy akuratność czonym term inie, an i te i  naydaley po  m ających  
oney pewnemi za łogam i; że opłata p ieniędzy nastać poźniey more solito trzy  dniowych akkla- 
czyniony będzie akuratnie w terminach podług macyynych term inów nie ja w ił  się; a zatem  zgoła  
umow , bez naymnieyszego przet rzymywania  i contumaciter jako niestaw ający p rzed  urzędem  u~ 
z w ł o k i ;  i  że p rzy przyymowaniu  dostawowa-  M’azany będzie natenczas pro confesso et convicto 
n y c h  produktów , przestrzegana będzie naysu- i  przeciw  jem u  pod ług  proszonego od m ałżonki j e -  
rowsza sprawiedl iwość i zgoła nie będę miały go zupełnego rozwodu, postąpionem  będzie. W z a m -  
mieysca ,  nie tylko ucisk,  lecz  naymnieysza p ró -  ku  M iata  R y g i d. 5 ju l i i  1 8 33. TV im ieniu  i  ze- 
Ina  zwłóka.  strony L iffla n d skiego Głównego Konsystoi za.

Naczelnik Oddziału Bie la jew.  Karol B aron v. B udberg Zastępuiący D yre-
Naczelnik Stołu Nikonowicz .  (8 g 9 ) która i P rezydent, (9 <>7 )

3. Prowiantski  Departament  Ministeryutn T łó m a c z e n ie  z  a t te s to w a n e y  K o p ii. 
Wojenn ego ogłasza,  i i  na dostawę prowiantu i Za  Ukazem J E G O  I M P E R A T O R S K 1 E Y  
owsa, dla zaopatrzenia w następującym i 8 3 4 m  MOŚCI C E S A R Z A  S a m o w ła d c y  W s z eo h  Rog- 
r ok u W o y s k ,  znaydujęcych się w Bessarabskim *yi etc.  eto,  etc.
Obwodzie i Guberniach : Eka te rynosławskiey i 5 P rzypozyw ają  się ed yk ta ln ie  przed Sad
Chersońskiey (nie wchodzących do składu osie- K n r l a n d s k ie g o  Oberhoffgeryohtu  , na  p ro śbę  
dlony ch  Chersońskiego oddziału),i  Poł lawskiey w Hr .  Kazimierza  P la te ra ,  prze* M an da ta r i asza  
M.  Krzemień czuku  i Pow iec ie  jego znaydujących podany,  wszyscy, k tórzy,do pozostałośoi po zm ar -  
się, przeznaczają się w Skarbowych Izbach tych łey na dn iu  2 g maja t. r .  w dobrach Dwecie ,  
Guberniy ,targi  l i g o  ip rze targ i  i5gostycznia  1 8 3 4  żony prosząoego, J ad w ig i  * P l a t e r ó w  Hr .  P la te-  
r o k u .  rowey,  qu o cu n q u e  t itnlo dopominki  i pre tensye

I lość  prowiantu i owsa i kondycye,  na o- s tosują a lbo do f o rm ow an ia  onyoh bydź  w  p ra -  
snowie k tó ry ch  powinna  się odbywać dostawa wie roznmieją się, a w ezozególuośoi, k tórzy prse* 
onych , objawione będą p r z y  targach.  zeszłą H ra b in ę  dnia  io  maja  no zyn ionem a a 6

Na wyżey wymienione terminy wzywają jnuii t .  r .  s ą d o w n ie  k o r r o b o ro w a n e m n  os ta t -  
się życzący z załogami, postanowionemi Ustawą niey wol i  rozporządzen ia ,  zaprzeczyć zamyślają,  
N a y w y ż e y  zatwierdzoną dnia iy go  paździe r-  i po w oła ją  się, aby dnia 1 8 , i g  i 2 0  ok tobra  tego 
nika  i 8 3ogo  ro ku .  r.  jako na p ierwszym terminie ,  prze* rezo lucyą

Tymczasem uprzednio Prowiant sk i  Depar-  Oberhoffgeryohln  z dnia  4 julii 1853 roku posta-  
tament  obwieszcza ,  iż życzącym zostawia się do nowionym  , a lbo też gdyby te  d n i  miały bydź 
wo l i ,  podjąć się dos tawy w takiey  i l o ś c i , w ja- ś w i ą t e c z n e m i , w  nas tępuyoh  dniach sądowych,
k i e y  kto  sam zechce  i ubezpieczy akuratność przed południem,  po nas tąpionem przy wołaniu,
j ey  prawnemi załogami ; że opłata pieniędzy w  mieysou Sądowóm Knr landzkiego  Oberhoffge- 
czynioną będzie  akuratnie w t erminach podług rycb tn  na Zą tn k a  M i taw ski m ,  bądź w własuey 
umow bez naymnieyszego zatrzymania i zwłoki ;  osobie, bądź za p r a w n ą  plenipotenoyą,  lub gdzie 
i źe p rz y  przyymowaniu  dostawionych produktów wymagać będzie pot rzeba przy assyttenoyi l ub  
przest rzegana będzie naysurowsza sprawiedl iwość,i  opieoe,  n i e c h y b n i e  s t a n ę l i ,  swoje  dopo mink i  
zgoła nie będą miały mieysca nie ty lko ucisk,  l ub  pre tensye  do p ro tokó łu  s tosownie  do rze-  
l e cz  naymnieysza próżna zwłoka.  ozy p o d a l i ,  a nas tępn ie  dalszych k o n s e k w e n -

Naczelnik  Oddziału Bielajew.  oyy p r a w n y c h  , a szozególniey pos tanowien ia
Nacze lnik  Stołu  Nikonowicz.  (8 9 9 ) drugiego praeolnsyynego t e rm in u ,  o o z e k iw a l i ,

— :  po d  naywyraźuieyszem zastrzeżeniem* iż wssy-
W e d l e  Ukazn J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  «cy ci, k tórzyby na  ża dnym  z tyoh terminów,  p o -  

MOŚ CI Sam ow ładnącego  całą R o 88yą etc.  eto. eto. daw czyo b pre tensyy i d o p o m in k o w  swoich nie 
3 JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I L i f -  objawi l i  1 nie ud ow odn i l i ;  przy zniesienia i u n i k -  

f la n d sk i G łów ny Konsystorz poduje ninieyszem do czemnienin  onyoh,  p r a e c l a d o w a n i  zos taną;  a je-  
wiadom ości i  w iedzy niegdyś byłem u m aystrow i śliby ich pre tensye  % d o k u m e n t ó w  do a k t  w n ie -  
kunsztu  slosarskiego, Johanowi M arcinow i R isch , słonych wyn ikały ;  t a k o w e  e l iminow ane b ęd ą  ; 
w czem  tu  io n a  jego A nna  Ju lianna  R isch  z domu  a ogólnie mów iąo  , w  s p ra w ie  tey ,  to pos tano* 
K n ip p e l zaniosła skargę , w osnowie takiey, i i  w iouem  i r ekognoskow auem  zostanie , co się 

,ten ie  , rzeczoną m ałżonkę swojo do ty ła  opuścił, s p raw ied l iw ie  i zgodnie * p ra w e m  należy.  W e ­
i l  w  roku i 8 3 i  w stępując w sz egi L itew skich  d łu g  czego niech postępują:  Oryginał  pod pie-  
pow stańców , po klęsce tychże zupełn ie  znikł, nie  osęcią K u r landsk ie go  Oberhoffgeryohtu  i za p o d -  
podając a& dotąd Ładney o sobie wiadomości. D la  pianin zwyozaynym.  N a  Zam ku  Mitawskim d. 6  
czego ona, Łona, o zupełne rozw iązanie zw iązku  julii i 8 5 5  roku .  (L.  S.) B lanoatum Citationia 

.małżeńskiego rekw irow ała . Gdy tedy na tę rekw i-  Ed io ta l i s  ad  Judioinm Aul icnm Su p rem u m .  
zycyą  Główny Konsystorz L iffla n d sk i postanowił (podpis) N e u m a n n  Scers.  loco P ro to -S ao re ta r i i .  
naprzód  w ydanie cytacyi edyktalney , i i  cytuje i  Ze powyższa  Kopia z o ryg inalną  Doblei i-
zapozyw a ninieyszem  rzeczonego Johana M arcina  sk iemn S ą d o w i  P o w ia to w em u  z a p r e z e n to w a n ą  
R ischa  edyktalnie i na mocy tey cytacyi po raz  e d y k t a l n ą  adcy tacyą K url auda .  Oberhoffger i -  
1 szy, 2 g i i  3ci, a  z tą d  nareszcie i po  raz ostatni, ch tu ,  po kol lal io i iowanin  oney,  zupełnie  dosłó-  
i ib y  n a d z ie ń  5ty m iesiąca ja n u a ry i, nadchodzą-  w n ą  się okazała,  od tegoż S ąd u  uinicys iem na* 
cego i 8 3 4  roku tu  bezodwtócznie osobiście stanął p ro śbę  w y d a n e m  ś w iad e c tw em  at tes tuja się. 
i  o zn ikn ien iu  swoim zda ł spraw ę, a  na zakończę- M i t a w a  d. 6  julii 1833 r .
n ie  rzeczy podług  p raw a  oczekiwał z  w yraźną je -  (L.S.)  (podpis) Sędzia Poko ju  v. Derschan.
dnak przestrogą: iz jeśliby w  przypadku, an i w  rze-  D y r e k t o r  Kanoel la ryi  F r .  Mei jer .  (go4)

D ru ka rn im  A , M a rc in o w sk ie g o  
Do iw a ła  •)( b»b*»wic .  Wilno.  1855- d. 3i Lipca.

Cbnzok Lzos  B orowski.


